OPTYMALNI nr 100.

        Dziś pytanie 18: O POGLĄDACH, MYŚLĄCYCH I TUCZENIU

Starożytni myśliciele w wielu dziedzinach przewyższają współczesnych, którzy nie mają wiedzy,

a mają poglądy lub wiarę. Na przykład kapłani egipscy znali faktyczne przyczyny chorób, których

nie zna dotychczas współczesna nauka. W grudniu 1973 r. spotkałem się z ówczesnym premierem
Piotrem Jaroszewiczem, który widział skutki stosowania Żywienia Optymalnego (®) u swoich współpracowników i u siebie. Powiedział, że poprze moje badania, jeśli znajdę bodaj jednego czołowego pracownika nauki, który mnie poprze. Odpowiedziałem, że jednego na pewno znajdę

i że będzie to prof. Julian Aleksandrowicz.

Już 3 stycznia 1974 r. byłem w Krakowie, zaproszony przez profesora. Z mojej wiedzy zrozumiał bardzo dużo. Niektóre fragmenty przelał na papier w swoich wypowiedziach. Do Księgi Pamiątkowej Kliniki wpisałem następujące zdanie: „Po rozmowie z Profesorem ze zdumieniem odkryłem, że w tym kraju trafiają się jeszcze myślący ludzie.” Wypowiedzi profesora są zamieszczone w mojej książce, przeznaczonej głównie dla zaawansowanych optymalnych pt: „Jak nie chorować”.
Drugim myślącym uczonym ks. prof. Włodzimierz Sedlak, którego poznałem w jego jesieni życia. Dzięki Stowarzyszeniu Bractw Optymalnych rozprowadzono wiele tysięcy książek profesora.
Uczeni w Polsce już w 1974 r. wypowiedzieli się negatywnie na temat diety optymalnej.

„Najwyższe w tym względzie autorytety absolutnie nie podzielają waszych poglądów”,

(czyli moich – J.K.) - odpowiedzi na mój list do, wówczas ministra Obrony Narodowej – Wojciecha Jaruzelskiego w sprawie zaprzestania wyniszczania przez zatuczenie lotników wojskowych.
Do dziś lotnicy wojskowi są tuczeni. Minęło ponad 30 lat, nic tu się nie zmieniło. A ja już w 1974 r.

nie miałem poglądów, miałem wiedzę.
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